z „Aawa Reforma” wychodzi dwa razy dziennie. 
amer ngragny wychodzi codzien jie prócz poniedziałków i dni paświątecznyth. Nirmer pomotudniowy codziennie paócz niedziel i świąt. 
2 Prenumerata wynosi: 
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. bardziej, że znaną jest nieufność Rusinów do 
Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym | sądów polskich. 


numerza „N. Reformy“. 
Uchwalenie nagłości wniosku Kolovrata większością 
dwóch głosów. Podanie obrońców Siczyńskie- 
go o delegowanie sądu pozagalicyjskiego. — Wstrzy- 
manie śledztwa przeciw p. I.ewickiej. — Pos. Oku- 
niewski a kłub ruski. —  Demonstracva przeciw 
Kokowcewowi. — Niemcy i Stany Zjednoczone. — 
(roźba strajku piekarskiego w Krakowie. 


Wiedeń. Żona posła Kugeniusza Lewickiego 
była przesłuchiwaną przez sędziego śledczego 
z powodu oświadczenia jej do deputacyi studen- 
tów ruskich, ze jest dumną, iż ma takiego bra- 
ta. Lewicka oswiadczyła wobec sędziego śled- 
czego, że słów tych nie odnosiła doza- 
machu, wobec czego śledztwo przeciw 


niej wstrzymano. i 

Hałuszczyński, który prowadził deputa- 
cyę ruskich studentów do p. Iiewickiej, nade- 
słał list do sędziego śledczego, iż obecnie bawi 
ua ćwiczeniach wojskowych w Czortkowie w 
Galicyi i prosi, aby go przesłuchano w Czort- 
kowie. a: F F) 


Kontyngent rekrala obrany krajowej 
(Tel. „N. Reformy“). 


Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu Izby po- 
słów, przed przystąpieniem do głosowania nad| 
nagłością wniosku o podwyższenie kontyngentu 
rekruta obrony krajowej, przy faktycznych spro- 
wini pos. R 1f imieniem niemiecko-ra- 
dykalnych oświadczył, że nie mogą głosować PP 
za nagłością. ponieważ w glen ak rządu Zajście w więzieniu. 
nie widzą uspokojenia i nie mogą udzielić rzą-| Jekaterynosław. Pet. Ag. tel. donosi: Pod- 
dowi dalszej zwłoki dla wniesienia ustawy ję-|czas próby wyłamania się więźniów z więzie- 
zykowej. | nia zabito 20 zbiegów, wzęlędnie zmarli wsku- 

Pos. Nitsche imieniem części postów nie-|tek odniesionych ran podczas pościgu. Nadto 
mieckieh z Czech, oświadczył, że z tych samych|28 więźniów odniosło rany, z tego 16 
powodów jego koledzy wstrzymają się od gło- | ciężkie. | 
sowania. 

„Pos. Schreiner czynił późniejsze zachowa- Z Dumy. 

nie się stronnictwa zaleznem od zupełnego za-| Petersburg. Dyskusya nad budżetem mini- 
dowolenia i wypełnienia niemieckich żądań w |sterstwa sprawiedliwości w Dumie była ener- 
kwestyach językowych. gicznym protestem przeciw karaniu sędziów ro- 

Pos. Kloifacz iKramarz oświadczyli, że|syjskich, gdy ci okazywali się bezstronnymi 
odpowiedź ministra obrony kraj. zupełnie ich|i zawierała w przeważnej części krytykę są- 
nie zadawalnia, ponieważ obraza całego narodu | downictwa i sędziów, którzy zupełnie oddali się 
czeskiego, jaka nastąpiła przez] zachowanie się|na usługi czynownictwa. Kadet Rodicze w, 
porucznika Zemeneca, pozostała bez zadośćuczy- |pos. Sokołowi=Polak Parczewski ostro 
nienia. Mowca zastrzega się specyalnie przeciw | krytykowali sądownictwo. Parczewski pro- 
tonowi, w jakim minister odpierał ataki, które |testował przeciw wyrugowanin języka polskie- 
nie naruszają w niczem honoru korpusu oficer- |go ze sądów polskich. Minister sprawiedliwości 
skiego. . Szczegłowitow bronił się słowami: Wszy- 

Na wniosek pos. Nemeca "nastąpiło imienne |stko uczyniłem co mogłem, aby sądy rosyjskie 
głosowanie. Nagłość uchwalono 280 przeciw | dorosły do swego zadania wśród walki politycz- 
136 głosom. nej i aby ludzie silnej woli... s 

Następnie przystąpiono do pierwszego] Głosy: Bohaterzy pogromów! i 
czytaniaprzedłiożeniao kontyngencie re-| Szczegłowitow: ...którzy trzymają się 
krata obrony kraj. Przemawiali pos. Klicka| przepisów ustawy, stali na czele sądownictwa. 


i Hotsky, poczem obrady przerwano. Nast. 
posiedzenie w piątek przed południem. inn ie nagi. on Kokow- 
owi. 


> Głosowanie nad nagłością. y Petersburg. W kołach posłów do Dumy roz- 
Wiedeń. Głosowanie nad nagłością wniosku |ważają myśl, czy nie byłoby wskazanem 7a- 
© podwyższeniu kontyngentu rekruta obrony |demonstrować przeciw Kokowcew%= 


Z Rosyl. 


(Telegr. „N. Reformy“). 


kraj. wykazuje, żo rząd z trudem tylkoodniósł|wi podczas dyskusyi nad etatem ministerstwa 
Pyrhusowe. Podczas całego głosowania pano-|zycye z jego bud żetu, lub też, aby opu- 
było rzeczą bardzo wątpliwą, czy rząd odniesie 

lenszowej, sądząc, że rząd ma zapewnioną prze- Hitnowinia r SZKOKCH RUNIE 
większość rządowa stawała się coraz mniejszą. | rzeczywistych nauczycieli w szkołach średnich 
Breiter, głosowali przeciw rządowi. Rusini po- VII we Lwowie, J. Nosalowi z Buczaczu w II 
Podniecenie ma ławie ministeryalnej stawało | Pruszyńskiemu z Dębicy w g. II we Lwowie, 
Chrześcijańsko-społeczni telefonicznie zwoływali |nowie w gimn. w Podgórzu, Józ. Wiśniewskie- 
przyjęto 280 głosami przeciw 136 t. j. że rząd ' Ed. Łasińskiemu ze szkoły real. w Żywcu 


zwycięstwo, gdyż zaledwie większo- skarbu, zpowodu jego znanego wystąpienia, a to 
walo gorączkowe podniecenie na ła-|ścić sale, ady Kokowcew zabierze 
zwycięstwo. Większa część posłów czeskich 

ważającą większość. Brakło części posłów 6 mę 4 

Zydowscy posłowie narodowi z Galicyi, nie-|w Galicyi następującym profesorom i rzeczywi- 
minąwszy 5 absencyi, głosowali przeciw rządowi, | gimn. w Nowym Sączu, St. Fischerowi z gimn. 
się coraz większem. - Ministrowie informowali | Karolowi Bobrzyńskiemu z Podgórza w g. V 
do parlamentu nieobecnych swoich kolegów. |mu ze szkoły real. w Krośnie w VII gimn. we 
odniósł zwycięstwo większością dwóch głosów, | W gimn. w Bochni, J. Suchankowi ze szk. real 


ścią dwóch głosów. Było to zwycięstwo|w ten sposób, aby skreślić niektóre po- 
wie ministeryalnej. Do ostatniej chwili głos. z 

udała się do Pragi na otwarcie wystawy jubi- 

chrześc.-społecznych i kilku Polaków, przez co| Lwów. Rada szkolna krajowa nadała posady 
miecko-postępowi z Wiednia, jak również i pos. | Stym nauczycielom: Fr. Smolce z Jasła w gimn. 
jedynie tylko Starorusini głosowali za rządem. |polsk. w Cieszynie w g. w Bochni, Marcelemu 
się podczas głosowania o szansach nagłości. | W Krakowie, Miecz. Ziemnowiezowi zg. I w Tar- 
Gdy ogłoszono rezultat głosowania, iż nagłość | Iwowie, Ant. Bielakowi z Sanoka w Podgórzu, 
odezwały się okrzyki „pfwi* ze strony czeskich 


radykałów, a chrześc.-społeczni przyjęli wynik | nauczyć 


w Tarnopolu w szk. real. w Żywcu; zastępcom 
ieli Karolowi Kramarezykowi w Jaśle, 


głosowania oklaskami. Upłynęło kilka chwil, | St. Szutkowskiemu w Mielcu, Jarosł. Opaterne- 


zanim w Izbie zapanował znów spokój. 


Sprawa Siczyńskieyo. 


(Telegr. „Nowej Reformy“) 
O dolegzcyę sądu pozayalicyjskiego. 


Wiedeń. Jak donosi „Zeit“, wiedeńscy o- 
brońcy Siczyńskiego wnieśli przed 
czteroma dniami wprost do najwyższego 
trybnnału bardzo obszernie umotywowane po- 
danieowydelegowanie sądu pozaga- 
licyjskiego dla procesu Siczyńskiego i do 
wczorajtrzymalito w tajemnicy. Me- 
moryał ten ukaże się za kilka dni w druku. 
Między innemi powiedzianem jest w nim, że 
według przepisów ustawy nie wolno jest przy- 
sięgłym rozmawiać o przedmivcie procesu. W tym 
wypadku dotrzymanie tego przepisu ustawy by- 
loby ilnzorycznem, gdyż od dłuższego czasu 
wszyscy o tej sprawie mówią. Jest rzeczą pew- 
ną, że na ławie przysięgłych we Lwowie znaj- 
dą się zdecydowani przeciwnicy polityczni © 
skarżonego. Kto będzie musiał przyjąć wyrok 
od swego śmiertelnego wroga, ten musi mieć 
wrażenie, że nie został osądzony lecz stracony. 
Zasadą walki politycznej stałoby się w takim 
razie tępienie. 

Memoryal powołuje się dalej jako na doku- 
ment na uchwałę polskiej Izby sądowej z oka- 
zy: sprawy przeciw ruskim akademikom o zaj- 
ścia ma uniwersytecie lwowskim. W tej uchwale 
sędziowie polscy rzekoma sami 


czyny, że sędziowie nie byliby w możności 


wyzbyć się swej indywidualności i że nie by- 


łoby gwarancyi objektywnego sądzenia tem 


| domagali się 
wydeiegowania sądn niemieckiego z tej przy- 


mu w I gimn. w Nowym Sączu, St. Bełzow- 
skiemu w szkole real. w Krośnie, P. Kłosiń- 
skiemu w II gimn. w Nowym Sączu, Włodz. 
Stożkowi w Nowym Targu, Kazimierzowi So- 
snickiemu w Sanoku, Just. Kocinerowi w Sa- 
noku, Andrz. Klimkowi w szk. real. w Żywcu 
i St. Pszonowi w szk. real. w Zywcu. 

Rada szkolna krajowa przeniosła profesorów 
i rzeczywistych nauczycieli: Leona Kierońskie- 
go z gimnazyum w Buczaczu do gimnazyum w 
Jarosławiu, Onufrego Geciowa z gimnazyum w 
Buczaczu do gimnazyum polskiego w Kołomyi, 
Nicefora Danysza z gimnazyum w Buczącza do 
gimnazyum ruskiego w Kołomyi, kierownika gi- 
mnazyum Franciszka Józefa we Lwowie dra 
Konstantego Wojciechowskiego, z VI gimna- 
zyum we Lwowie do gimnazyum Franciszka 
Józefa we Lwowie, Kazimierza Birczaka z gi- 
mnazyum w Samborze do gimnazyum w Droho- 
byczu, Ludwika Petryńskiego z I gimnazyum 
w Stanisławowie do gimnazyum w Sokalu. 

Rada szkolna krajowa przydzieliła dra Hen- 
ryka Biegeleisena ze Lwowa napowrót do gi- 
muazyum w Drohobyczu i Wojciecha Smolic- 
kiego, przydzielonego na drugie półrocze b. r. 
do szkoły realnej I w Krakowie, napowrót do 
gimnazyum W Złoczowie. 

Rada szkolna kraj nadała posady rzeczywi- 
stych nauczycieli w szkołach średnich w Gali- 
cyi następującym profasorom i rzeczywistym 
nauczycielom: Bonawenturze Graszyńskiemu we 
polsk. gimn. z Kołomyi W IV g. we Lwowie, 
Aleksandrowi Radeckiemu z I g. w Przemyśiu 
w Vg. we Lwowie, dr Bronisławowi Bandrow- 
skiemu z V g. w VI g. we Lwowie, Stanisła- 
Dańcowi z g. p. w Tarnopolu w VI- g. we 
Lwowie, Stanisławowi Maykowskiemu z II g. 
p. w Stanisławowie w VI g. we Lwowie, Fran- 


ciszkowi Nowickiemu z realnej w Stanisławo- 
wie w I r. we Lwowie, Kazimierzowi Kobzda- 
jowi zg. w Stryju w IV g. we Lwowie, Ja- 

nowi Aleksandrowiczowi z g. p. w Kołomyi w 
If g. p. w Stanisławowie, dr Janowi Rakow- 
skiemn z ruskiego g. w akad. g. wa Lwowie. 

Rada szkolna przeniosła profesorów i rzeczy- 
wistych nauczycieli: St. Rembacza z gimnazyum 
w Buczaczu do gimnazyum w Wadowicach, 
dra Maryana Janellego z gimnazyum w Nowym 
Sączu do gimnazyum VIII we Lwowie. Rada 
szkolna przydzieliła Seweryna Hausnera, rze- 
czywistego nauczyciela w gimnazyum w No- 
wyn Sączu do gimnazyum III w Krakowie, 
dra Kornelego Hecka, prof. IV gimnazyum we 
Lwowie, przydzielonego do służby ‘w III gi- 
mmazyum w Krakowie, do oddziałów równorzę- 
dnych IV ginmnazyum we Lwowie. 

„ Rada szkolna nadała posady rzecz. nauczy- 
cieli nast. zastępeom nauczycieli: Wojciechowi 
Moroniowi w g. w Buczaczu, Michałowi Posac- 
kiemu w g. ruskiem w Kołomyi, Eugeniuszowi 
Pilterowi w li g. p. w Stanisławowie, Felikso- 
wi Przyjemskiemu w II g. p. w Przemyślu, Ju- 
lianowi Czajkowskiemu w g. ruskiem w Stavi- 
sławowie, Olegowi Celewiczowi w g. ruskiem 
w Przemyślu, drowi Czesławowi Nankemu w g. 
w Samborze, Antoniemu Herzigowi w II g. p. 
w Stanisławowie, drowi Adryanowi Kopystyń- 
skiemu w g. ruskiem w Stanisławowie, Kazi- 
mierzowi Modryczce w g. w Trembowli, Stani- 
sławowi Boroniowi w g. p. w Kołomyi, Józefo- 
wi Zajączkowskiewu w g, w Złoczowie, Ale- 
ksandrowi Soleckiemu w realnej w Śniatynie, 
Teodorowi Prymakowi w g. ruskiem w Koło- 
myi, Mieczysławowi Wojkowskiemu w g. I p. 
w Tarnopolu, Janowi Augustakowi w realnej 
w Śniatynie, Stefanowi Juńskiemu w g. ruskiem 
w Tarnopolu 


oe 


TZLEGRAMY 


z dnia 14 maja. 


Praga. Rada -miejska uchwaliła wyznaczyć 
milion koron na ceie dobroczynne ku nczczeniu 
„jubileuszu cesarskiego. 


Mowa pos. Okuuiewskieyo. 


Wiedeń. Klub ruski ogłasza tekst mowy pos. 
Oknniewskiego na pogrzebie Ś. p. pos. 
Herolda w Pradze. Zakończenie tej mowy — 
według komunikatu — miało być następujące: 
„Jako reprezentant jednej z najmłodszych sło- 
wiańskich narodowości Kottarainych, wołam, do 
Słowian: Stwórzcie wkońcu zawieszenie broni 
w celu spokojnego rozwoju kulturalnego. Z mo- 
jej strony jestem gotów do ofiar“. — Dalej 
stwierdza komunikat, że mowa Okuniewskiego 
nie zawierała żadnej wrogiej manife- 
stacyi wobec Niemców i zawarta w niej 
manifestacya sympatyi dla Słowian 
odpowiadała duchowi klubu ruskte- 
8 0. A 


„Uznanie dla Bóiowa. 


Berlin. „Nordd. Allg. Zeituug* donosi, że ce- 
sarz wyraził kanelerzowi Rzeszy ks. Bilowowi 
swe wielkie zadowolenie iuznanie za 
skuteczną działalność i zapatryoty- 
czne stanowisko parlamentu. 


Sprawa ks. Znienbdurya. 


Berlin. Wniosek obrońcy ks. Kulenburga co! 
do wypuszczenia ks. Eulenburga z wię-. 
zienia, nchwałą senatu został ostatecznie od- 
rzucony. ' 


„Molike*. 


Wieden. O hr. Moltkem donosi „Post“, że 
podczas ostatnich miesięcy bawił w Egipcie, a 
obecnie znajduje się w drodze z powrotem do 
Niemiec i prawdopodobnie zamieszka w Wro- 
cławiu 

Wielkie wrażenie wywołał wyrok sądu ław- 
niczego w Berlinie, który orzekł, że nazwa 
„Moltke* jest obraźliwą. Niejaki Nen- 
man, handłowiec z Berlina, nazwał pewnego 
wachmistrza żandarmeryi „Moltkem*, Podczas 
rozprawy okazało się, że Neuman, nazywając 
owego wachmistrza Moltkem, nie miał na myśli 
generała, lecz Motkego z procesu Hardena. — 
Neuman został skazany na 60 marek grzy* 
wny. 


Poselstwo Mulej Matilda. 


Berlin. W ministerstwie spraw zagranicznych 
zjawili się wczoraj delegaci Malej Hafida z pi-' 


Czwartek 14 Maja 1908. 


= 


Niemcy I Stany Zjednoczone. 


Londyn. „Morning Post“ donosi z Waszynę- 
Ku wielkiemu zdziwieniu i niezadowole- 


tonu: 
niu prezydenta Roosevelta, rząd nie- 
miecki 
wań ze 


Stanami Zjednoczonemi 


sprawie zawarcia traktatu rozjem-| 


czego. 


== 
Kronika. 
Dziś: 
Kraków, czwartek 14 maja. 
Kalendarzyk kościałny: 
Justyny m. , 
Kalendarzyk astronomiczny: 


Prenunterate przyjmują: A 

ZAMIEJSTOWĄ: Administracja „Nowej Reformy” è wszystkie urzędy pocztowe: MIEJSCOWĄ: Administracja „Nowej Reformy”. — 

Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Ropcasa i A. Salomonowej, ol. Słowkowska 2. — Handel SŁ Rarlińskiege, Sukiennice, — 
z fiandel Kretschmera, mi. Szewska, — Mande J. Ekiera, ml. Rarmelicka 6. 

ZRWIEJSCOWĄ PREKOMERATĘ | OGŁOSZENIA (otswrażyj przyjmują We LWOWIE Biora dzieńników: Ludwik Plon, ul. Karola Lud 

wika 11. — S. Sakełowski, Pasaż Hausmana S. — W PRZEMYSŁA Reszel, — W JAROSŁAWIU A. Amster. — W WIEORTE 

hermana Goldschmied (sprzedaż pojedynczych numerów) 

orga frankiarcie n. M. Bernie Lipsku, Bazylei i Wroclawiu) — -A Gppelik, — R Mossa (takie w Beriinie. Hamburga. 

Kanathimm i kotymierdze) — 6. Schaiek (Wolizęiiej, — W PARYŻU Socióte Mutuelle de Publiciić A Loretre, Girecten: 


odmówił rozpoczęcia roko- 


Pc q 
Bonifacego m. ifwersalnemi. 


= 


Wollzeje 6. — M. Dukes Nachi, Haasensten 8 Tegłer (takie w Ham- 


Rat Rozgemant 14. à 


UGŁGSZENIA (inseraty) przyjmuje Adminisiracys „Nowej Reformy" za opłatą où miejsca wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszą 
raz 20 h. za kaidy sastepny raz pa 10 h, — NADESŁANE pa 60 h. od wiersza ra każdą rat. 
GŁOSY PUBLICZKE po Z Kor, se wiersza. Układ tabeiarycza cyirowy. skomplikeweny pierwszy raz 40 bal. 


następny pa 
10 hal. od wiersa. 


ZAŁACZNIK du „Nowej Reformy” (prospekty, cyzkzlarze, opłoszta. IŁ p.) przyjmuje się za cenę 2 K od 100 egz dia zma: 
i stawych, a 1R oś 130 agh dis miejszowych prenumeratorów 
O WERREEOPECI OZI O STEC zc O rT 


> OS ASST © A WRAZ 


max 4 


„Cyganerya* Puciniego i septet z opery „Królowa 
Saba“ Gounoda, po raz pierwszy wykonany w Kra- 
kowie. — Bilety są do nabycia w księgarni S. A 
Krzyżanowskiego (linia A—B) w cenie 4, 8, 2 i 
1 kor. 

Popis straży pożarnej. Z okazyi odbywającego 
się obecnie w budynku straży miejskiej kursu dla 
delegatów straży ochotniczych z Galicyi, odbvł się 
wczoraj po południa w Krakowie na obszernem 
podwórzu strażnicy miejskiej pożarnej, z inicyaty- 
wy kierownika kursu p. Feliksa nowotnego, popis 
połączony z ćwiczeniami praktycznemi, w którym 
wzięli zarówno udział uczestnicy kursu, jak i cały 
korpus straży miejskiej. Popis zaczął się ćwicze- 
niami t. z. szkolnemi, z sikawką i drabinami uni- 
Uczestnicy kursu wykonali wszystkie 
ćwiczenia zgrabnie i szybko. Efektownym był dra- 


Wschód gi punkt popisu t. j. ćwiczenia praktyczne, połą- 


słońca o godz. 3 m. 58, zachód o godz. 7 min. 14; |czyne z próbnym alarmem. Główna strażnica miaj- 


dłagość dnia godzin 15 min. 16. 


Przyjęcie rzeczoznawców w sprawie budowy 
kanału. Wczoraj o godzinie pół do 3 po południu 
przyjechali do Krakowa członkowie ekspertyzy mi- 
nisteryalnej, dła zwiedzenia brzegów Wisły i te- 
renu pod budowę kanału, mianowicie 'pp. tajny 
radca Sympher z Berlina, nadradca bud. kiero: 
wnik budowy kanału Ren— Hanower Herman z 
Essen, r. bud. Frentzen z Berlina, dyr. bud. 
Gunesch z Wiednia, r. dw. Oelwein z Wie- 
dnia, prof. politechniki z Pragi Hrasky i prof. 
Smrcek z Berna. — Jako delegaci ministeryalni 
przybyli: r. dw. Mrazik, r. sekcyjny bar. dr § o 
cher i nadradca Schneller. Z dworca udali 
się eksperci w towarzystwie prezydenta miasta dra 
Lea, przedstawicieli gminy i sekcyi budownictwa 
miejskiego nad Wisłę i zwiedzili oba jej brzegi 
oraz teren, przeznaczony pod budowę kanała. — 
Wyniki ekspertyzy podamy w wieczornem wyda- 
niu. 

Wieczorem odbyła się w mniejszej sali starego 
teatrn uczta na cześć członków ankiety, w której 
oprócz członków ekspertyzy, wzięli udział: prezy- 
dent m. dr Leo, wiceprezydent dr Szarski, delegat 
namiest. Fedorowicz, posłowie: Petelenz, Sikorski, 
Federowicz, Sare, Ign. Landau, Maryewski, dyr. 
policyi Flattau, dyr. mag. Grodyński, kierow. budow. 
m. Swierzyński, radca budow. m. Kłeczek, prezy- 
dent Izby handlowo-przem. Dattner, starszy r. gór- 
niczy Bocheński, starosta górniczy Riel, kierownik 
budowli wodnych w Krakowie Lndwik Regiec i gro- 
no radców miejskich. 

W czasie bankietn wygłoszono kilka mów. Pierw- 
szy zabrał głos prezydent m. dr Leo. Powitał on 
czionków ankiety przybyłych z Niemiec i Austryi, 
nowołanych ds spełnienia wielkiej niespodzianki, że 
ustawa w sprawie budowy kanału Dunaj-Odra-Wi- 
sła, uchwalona przed 7 laty, przecież zostanie wy- 
konaną. W końcu wniósł toast na cześć członków 
ankiety, dodając, że spełnią oni wielkie zadanie 
cywilizacyjne. 

Następnia przemawiał tajny radca Sympner 
z Berlina, podnosząc, że Kraków swoim średnio- 
wiecznym wyglądem przypomina mu stare niemiec- 
kie miasta i życząc Krakowowi jak największego 
rozwoju, co się stanie, gdy stary Wawel otoczą 
wody kanału. Mowca zakończył toastem na cześć 
Krakowa f 

Prezydent Izby handl. i przemysł. p Dattner 
przedstawił ekonomiczne znaczenie kanału. Zazna- 
czywszy, że nie chce roztrząsać, kto zawinił, _iż 
ustawa o budowie kanału tak późno wchodzi w ży- 
cie, odpierał mowee twierdzenie, jakoby stanowi- 
sko nicktórych osób miarodajnych w tej sprawie 
mogło być różne od rzeczowego zapatrywania się 
na sprawę kanału i sądzi, że powinien to powie- 
dzieć szczegółnie, gdy odnosić się to ma do rad. sek. 
Friesa i radcy dw. Mrazika. Wkońcu wyraził 
mowca nadzieję, że ustawa o budowie kanału wej- 
dzie teraz w życie i zakończył toastem na szczę- 
śliwe dokonanie dzieła. 

Radca sek. z ministerstwa handla Sochor, 
imieniem ministerstwa handlu podniósł, że obecnie 
nadeszła chwila, w której Austrya musi pomyśleć 
o zmiejszenin kosztów przewozu różnych produk- 
tów w interesie handlu i przemysłu i życzył, aby 
kanał najprędzej doszedł do skutku. Przemówienie 
swe zakończył p. Sochor po polsku, wnosząc toast 
na cześć prezydenta miasta. 

Następnie zabrał głos rad. ministerstwa handlu 
, Mrazik i zapewnił, że wbrew twierdzeniu je- 
dnego z dzienników, jest dia sprawy budowy ka- 
nału jaknajżyczliwiej usposobiony i że będzie po- 
pierał miasto w jego usiłowaniach. Mowca wniósł 
toast na cześć krak. Izby handlowej - 

Prof. polit. Hrasky zaczął mowę swą po nie- 
miecku, zaznaczając, że każda zmiana w konfigu- 
racyi kanału Dunaj-Odra-Wisła, wyszłaby na szko- 
dę kanalizacyi Łaby. Mowę swoją zakończył po cze- 
sku, zaznaczając, ża kanały te najbardziej intere- 


smem tegoż, oświadczającem, że on jest obecnie jsnją kraje słowiańskie, łącząc ich kulturę i zacie- 
faktycznie panem całego kraju, z wyjątkiem | śniając węzły braterstwa ich. ludów. Niech się więc 
miast pobrzeżnych i prosi by rząd niemiecki | rozwiną i rozwijają czesko-polskie kanały. Na zdar! 


porozumiał się z rządem francuskim i innemi, 


W końcu zabrał głos pos. dr Petelenz, który 


które podpisały akta w Algeciras, by wojska |zaczął po polsku, skończył zaś po niemiecku. Przy- 
i okręty francuskie zostały cofnięte a walki |pomniał on, że historya kanałów rozpoczęła się już 


ustały. i 


przed sześćdziesięciu laty. Politykę z kwestyi ka: 


Na to pismo — jak donosi „Nordd. Allg.|nałów należało wykluczyć. Spodziewać się należy, 
Ztg.* — dano deputacyi odpowiedź, że mini-|że parlament ludowy postara się o wykonanie u- 
sterstwo spraw zagr. nie może per-|stawy kanałowej. 


traktować z Mulej Hafidem jako osobą, 


Uczta przeciągnęła się do godz. 10 wiecz., po- 


która nie jest uznaną na mocy prawa między- |czem goście odjechali z powrotem do Wiednia. 


narodowego, że rząd niemiecki stara się posta- 


Z nowej Rady miejskiej. Odnaśnie do wiado- 


nowienia aktów w Algeciras utrzymać i pra- |mości o ukonstytuowaniu się demokratycznego klu- 
gnie, by w Maroku nastał spokój i porządek.|bu mieszczańskiego, sprostować winnismy zamie- 
Nastąpić to może, jeżeli ustaną wewnętrzne |szczoną wczoraj przez nas informacyę, jakoby pre- 


waśnie o panowanie w Maroku 


Z Maroka. 


zydynm Rady miejskiej naieżało do komisyi parla- 
mentarnej tego klubu. Z zadania, jakie tej komisyi 
wyznaczono, wynika, że prezydynm Rady miejskiej 


Tanger. B. Reutera donosi: Francusko-hisz-|w jej skład wchodzić nie może. 


pańska policya rozpoczęła swą sluż- 


W koncercie na dochód szkoły polskiej w 


bę. Hiszpanie są stacyonowani w mieście, Fran- | Białej między innemi wykonane będą: wspaniały 


cuzi poza obrębem miasta, 


ltrzeci akt z opery „Werther“, pierwszy akt z op. 
JU 5. n , Pp 


ska miała przedstawiać palący się budynek, w 
którym pożar objął klatkę schodową i mieszkańcy 
znajdowali się już w niebezpieczeństwie Życia, 
nadto pożar groził przeniesieniem się na sąsiednia 
budynki, przyczem miał być zagrożony skład mate- 
ryałów wybuchowych. Na odgłos dzwonka alarmo- 
wego w przeciągu niespełna minuty wyruszył cały 
tren straży pożarnej, złożony z dwunastu wozów, 
z których 8 wiozło rozmaite przyrządy ratunkowe. 
Zlokalizowanie ognia dokonała straż pożarna, miej- 
ska, której część dostała się na dach i poczęła 
zalewać go wodą, a reszta za pomocą drabin wspi- 
nalnych i rozsuwałnych dotarła do okien III pię- 
ua, gdzie zaczepiono płachtę sięgającą aż do zie- 
mi, po której spuszczano na dół zagrożonych mie- 
szkańców. 

Uczestnicy kursn mieli tymczasem za zadanie za- 
bezpieczyć sąsiednie bndynki od ognia. Zajmujący 
widok przedstawiał strażak, udający się do piwni- 
cy, pełnej dymu i ognia; przybrano go w specyal- 
ne ubranie, na głowę wsadzono kaptur z otworami 
na oczy, zasłoniętemi szkłem i dwoma wężami, z 
których jeden doprowadzał zgęszczone powietrze do 
kaptura, aby umożliwić oddychanie, a drugim pły- 
nęła woda, zlewając strażaka ze wszystkich stron. 

Następnie -rozpoczęły się ćwiczeniu * szkolne u 
czestników kursu, t.j. wspinanie się na III piętro 
zapomocą krótkich drabin, podawanych z rąk do 
rąk. Wkońcu zademonstrowali strażacy miejscy 
zsuwanie się przy pomocy lin z II piętra. Ćwi- 
czeniami popisowemi kiercwa naczelnik straży 
miejskiej p. Nowotny, a szkolnemi p. Szezerbow- 
ski. W óćwiezeniach szkolnych uczestnicy kursu 
wydawali sobie sami nawzajem rozkazy, aby zapo- 
znać się z samoistnem prowadzeniem ćwiczeń. 

Wkońcn odbyła się defilada uczestników kursu 
i korpusu straży miejskiej przed zebranymi gośćmi, 
którzy udali się potem do centralnej stacyi telə- 
fonu i telegrata pożarnego, gdzie wyjaśnień udzie- 
lił p. Nowotny. 

Popisowi przyglądało się z zajęciem liczne gro- 
no zaproszonych gości, wśród nich członkowie Ra- 
dy nadzorczej Tow. wzajemnych ubezpieczeń z pre- 
zesem p. Męcińskim, wiceprezydent dr Szarski, rad- 
cy miasta, pp. red. Konopiński, Domański, Turski, 
Suski, Kosobucki, Judkiewicz, poseł dr Ernest Ban: 
drowski, naczelnik ochotn. straży pożar., krak. p. 
Fenz i w. i. 

l zjazd do salin wielickich odbędzie się w so- 
botę 16 b. m. Pozostałe jeszcze bHety uczestnictwa 
w zjazdzie można nabywać w biarze Związku tu- 
rystycznego (Pałac spiski) i w księgarni S. A. Krzy- 
żanowskiego (Linia A-B). A 

‘Grożba strajku piekarskiego. WWczoraż po po- 
łudniu w sali cechu piekarzy "białego pieczywa 
przy ul. Garbarskiej odbyło się posiedzenia człon- 
ków cechu, przy niezwykłym komplecie, byli bo- 
wiem zebrani wszyscy majstrowie piekarscy z Kra- 
kowa i Podgórza. Zebraniu przewodniczył starszy 
cechu p. Bałuk, ze strony magistratu obecnym 
był komisarz przemysłowy cechów p. Teodor K o» 
siński sekretarz Magistratu. Majstrowie zastana- 
wiali się nad żądaniami czeladzi piekarskiej, i po 
dwugodzinnej dyskusyi uchwalili- wobec upor- 
nego stanowiska :tej czeladzi, która stanowczo 
obstaje przy wszystkich 17 punktach swych po- 
stulatów -odrzucić *wszystkie żądania 
czeladzi piekarskiej, jako wygórowane. Zarazem na 
wypadek strajku czeladników, postanowili majstro- 
wie kontyanowawać pracę w swych piekarniach 
przy pomocy pomocniczego personalu, tak, aby pu- 
bliczność skutkiem strajku nie doznała braku pio- 
czywa. Równocześnie postanowiono odnieść się do 
krakowskiej dyrekcyi policyi i starostwa podgór- 
skiego, aby praca w piekarniach ze strony straj- 
kujących nie doznała ewentualnej przeszkody. Swe 
stanowisko uzasadnią majstrowie pisemnie i dorę: 
czą to pismo komitatoawi strajkowemu czeladzi 
piekarskiej. . 

Dziś przed południem odbędzie się jeszcze jedna, 
ostatnia konfarencya wspólna delegatów majstrów 
i czeladzi, w biurze prezydyalnem magistratu kra- 
kowskiego. Gdyby na tej konferencyi nie przyszło 
do porozumienia, czeladź z dniem jutrzejszym za- 
przestania pracy. 

Prezydyum magistratu na wypadek strajku cze- 
ladzi piekarskiej, przeesięwzicło daleko idące Środ- 
ki zapobiegawcze, aby mieszkańcy Krakowa nie 
byli pozbawieni chleba i bułek. Delegaci magistra- 
tu udali się do kilku miast prowincvonalnych, jak 
Bochni, Tarnowa i t. d., aby zawrzeć układ z tam- 
tejszymi majstrami, co do przesyłki chleba do Kra- 
kowa. Równocześnie odniesiono się telegraficznie 
do ministerstwa wojny, aby zezwoliło wojskowym 
piekarniom wypiekać chleb dla mieszkańców w Kra- 
kowie. Ministerstwo zgodziło się na to, a w myśl 
układu z władzami wojskowemi w Krakowie, per- 
sonal wojkowo-piekarski dostarczałby gminie pie- 
czywa po cenach kosztu, w każdej zażądanej 
ilości Pieczywo to byłoby sprzedawane w zbuđo- 
wanych na ten cel drewnianych straganach, w 4 
punktach miasta, mianowicie: na piacu Matejki, na 
Librowszczyźnie (koło nl. Zsblikiewicza), na placu 
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Jabłonowskich i Wolnicy. Brak zatem chleba i bia- |. p. Jejde na scenę krakowską, na której praco- |w zaranin Życia zmuszeni borykać się z ne- 


łego pieczywa na wypadek strajku czeladzi piekar- 
akiej byłby wykluczony. 

Sprawa Wasińskiego. Z Czerniowiec telegrafu- 
ją: W Nowosielicy aresztowano wczoraj wspólnika 
Wasińskiego niejakiego Kalmana Dreslera, który 
się podawał sa amerykańskiego kupca, Znaleziono 
przy nim 2000 dolarów i elektryczne przyrządy do 
włamywanie się do kas, jak również inne narzę- 
dzia do włamywania. Dresłera przewieziono do wię- 
zienia tarnopolskiego, skąd będzie odstawiony do 
lwowskiego sądu karnego. 

Uwiezienie defraudanta. Z N. Jorku telegra- 
tują: Uwięziono tu ściganego za defrandacyę pa- 
pierów wartościowych wiedeńskiego adwokata, dra 
Karola Hochlera. Poszkodowany przez tę defrauda- 
eyg X. Gmiełiński, pojechał do Ameryki i odkrył 
adres Hochlera przy pomocy anonsu w dziennikach, 
w którym poszukiwał austryackiego adwokata dla 
domu bankowego. Na anons ten zgłosił się dr Ho- 
chier. à 

Tornado w Nebrasce. Z Omachy telegrafnją: 
Wczoraj szalał tu tornado, podezas którego zginę- 
ło 12 osób, a wiele odniosło rany. Był to naj- 
silniejszy tornado, jaki kiedykolwiek nawie- 
dził wschodnią część Nebraski. 


= 


Zmarli. 

4 luliusz jejde. Wczoraj po południa zmarł 
w Krakowie Juliusz Jejde, artysta dramatyczny 
sceny krakowskiej i współpracownik „Głosu Na- 
rodu*, przeżywszy lat 66. 

S. p. Juliusz Jejde był powszechnie znaną i ce- 
nioną we wszystkich sferach naszego miasta 080- 
bistością, dla zalet swego charakteru i przymiotów 
towarzyskich. Urodzony w roku 1841 pod Kali- 
szem w Królestwie Polskiem, w 18 roku życia 
wstąpił na scenę, którą wkrótce porzucił, by wstą- 
pić w szeregi powstania polskiego 1863 r. Po 
upadkn powstania na nowo oddał się z całem za- 
miłowaniem zawodowi artysty dramatycznego, pra- 
cując kolejno w teatrze Wielkim i Rozmaitości 


w Warszawie, następnie w teatrze łódzkim i po- 
anańskim, 


Za dyrekcył St. Koźmiana w Krakowie wstąpił 


— 7” 


Zakład artystyczno-kamieniaraki 
i budowlany 


Józefa Kuleszy 


wie, posiada wielki wybór 

wych pomników z piaskowca, gra- 

Bitu i marmuru. Podejmuje się 

wykonania gretowców w miejscu 

1 Ba prowiucji. Telefen 759, 
71 109 0 


SZTUKA 


BIORZEGNICZA 1 ZAOtNICZA 


Pismo miesięczne, fachowo - społecznie, | 
ilustrowane. 


Omawia kwestye wszystkich rzemiosł 
metalurgicznych ze szczególnem uwzglę- 
dnieniem wyrobów z bronzu, srebra i 
złota. 

Prenamerata roczna rb. 250, 


Adres: Warszawa, ul. Cze 
Krzyża 3. i * or i 
E aE a a a zo aaas 
„Nowe otworzoną 
Pracownia modniarstwa i Salon Mód 
dózefy Karmańskiej 
w Krakowie, ul. św. Krzyża 4,l p. 


iesi zaopatrzona w najnowsze modele aryskie 
Udziela również P. T, Klienukoza daty w Ak, 
borze kapełuszy odpowiednich do twarzy, fasonu 


Kucharka 


aedolniona w kucharstwie i w gospo- 
poszakuje miojsca itaraz. Wiadomość: 
2651 


d 


ul. Bracka 15, II p. front. 
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Ostrzega się przed licznemi naśladowniciwami, które w ostatnich czasach się pojawiiy! 
Groza wiecej Znaczy Niż hognctoo! 
Piękną cerę można mieć przy użyciu Kremu Wenus usuwającego 
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wał sūmiennie przez pięć dyrekcyj (Koźmiana, Gli- 
xona, Pawlikowskiego, Kotarbińskiego i obecnej 
dyr. Solskiego), z powierzonych sobie ról wywiązu- 
jąc Bię bez zarzutu. Zawsze chętny dla służby pu- 
blicznej, brał udział w różnych uroczystościach pa- 
tryotycznych, na których z zapałem deklamował 
narodowe utwory. 2 
W r. 1903 š p. Juliusz Jejde objął dyrekcyę 
teatru ludowego w Krakowie, którą po kilku mie- 
siącach złożywszy, znowu powrócił na scenę kra- 
kowską. W roku 1902 obchodził š. p. Jejde na 
deskach sceny krakowskiej jubileusz -£0-letniej pra- 


cy scenicznej. W redakcyi „Głosu Narodnu“ praco- | 


wał w dziale sprawozdawczym od założenia tego 
pisma, do którego przeszedł ze zwiniętego „Kurye- 
ra Polskiego*. 

Do ostatnich dni czynny niezmordowanie, zapadł 
przed tygodniem na zapalenie płuc i uległ groźnej 
chorobie. Ś. p. Jejde, który był wyznania ewangie- 
lickiego, przed śmiercią przyjął wyznanie rzymsko- 
katolickie, 

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 15 b. m. 
o godzinie 4 po południn z mieszkania przy ulicy 
Szewskiej L 5, 


Kolonie wakacyjne szkół średnich. 


Mnożą się w szybkiem tempie zastępy mło- 
dzieży naszych szkół średnich, na ulicach mia- 
sta roi się od mundurków szkolnych, czerstwość 
i siła biją od młodych postaci — a przecież 
nie brak takich, u których pod pozorem zdro- 
wia kryje się zaród ciężkiej choroby w mio- 
dym organizmie, pod obcisłym mundurkiem tai 
się nieraz.. ciężka niedola. W tych szeregach, 
kipiących często nadmiarem bujnej młodości, 
choroba i śmierć zbierają żniwo obfitsze, niżby 
z pozoru sądzić można. Gruźlica, wróg chytry 
i podstępny, czyha na młode płuca, spełnia wy- 
trwale nieubłagane dzieło zniszczenia i nieje- 
dnę ofiarę na progu życia porywa. Giną Czę- 
sto najlepsi, najsumienniejsi, całym zapałem 
młodości rwący się do słońca wiedzy, nauki, 
do ideałów prawdy i piękna.. a niostety, już 


DEZE EOREKTEJER 


Et 


dzą... 

Większa część uczniów szkół średnich w Kra- 
kowie i Podgórzu rekrutuje się z najuboższych 
rodzin rzemieślników, drobnych sklepikarzy, ro- 
botników fabrycznych, najniższych iunkeyona- 
ryuszów biurowych, stróżów, dziennych wyro- 
bników i t. p, Wobec rozpętania się lichwy 
mieszkaniowej w naszem mieście, robotnik, czy 
niższy urzędnik, musi „gnieździć się* w jednej 
lab dwóch ubiyacyach, możliwie najtańszych, 
ale też pozbawionych wszelkich warunków hy- 
gieny. To też uboga młodzież miejska naszych 
szkół średnich spędza poza szkołą cały rok w 
ciasnych, wilgotnych i dusznych norach zanł- 
ków przedmiejskich, gdzie zazwyczaj traci zdro- 
wie moralne i fizyczne. Dopóki trwa nauka, to 
student taki bodaj przez pół dnia znajduje się 
w szkole, która dlań wobec mieszkania wydaje 
się czemś niezwykle wygodnem. Ubodzy ucznio- 
wie nader rzadko opuszczają naukę; nieraz są 
słabi, a jednak idą do szkoły, bo wiedzą, że 
bodaj przez pół dnia będą czystszem, niż w do- 
mu, oddychać powietrzem. 

Ale gdy rok szkolny się skończy, uboga mło- 
dzież mimo nadwątlonego stanu zdrowia skaza- 
na na przepędzenie upalnej pory letniej w mie- 
ście, ucieka z domn, błąka się bezmyślnie po 
ulicach, szuka „wrażeń“ po cukierniach i trze- 
ciorzędnych restauracyach; a jeśli tego nie czy- 
ni, to spędza czas zupełnie biernie, bezmyślnie 
i bezużytecznie. Dobrze, jeśli nad tą częścią 
młodzieży ma kto czuwać; jeśli zaś nie — jak 
to wśród uczniów, pochodzących z rodzin pro- 
letaryatu miejskiego, najczęściej sią zdarza, 
z powodu zatrudnienia rodziców poza domem — 
to młodzież ta niszczeje moralnie wśród mętów 
wielkomiejskich, a okres wakacyjny przynosi 
jej nieraz większe znużenie, niż całoroczna, 
żmudna praca. , i 

Powyższe motywa skłoniły w roku 1904 gro- 
no profesorów krakowskich szkół średnich do 
podjęcia na wniosek p. Antoniego Lekszyckie- 
go akcyi vkuło utworzenia kolonij wakacyjnych 
dla uczniów gimnazyów i szkół realnych Kra- 
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zdrowia powinien każdy żądać wszędzie tylko 
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Wzory i Cenniki wysyia fabryka na Żądanie darmo I opłalnie. 


135 11 30 


kowa i Podgórza. Celem tej akeyi społecznej 
w myśl wnioska inicyatora było: wywiezienie 
ubogiej młodzieży miejskiej na dwa miesiące 
z zabójczej atmosfery nędzy i zaułków, zbliże- 
nie jej do przyrody, lepsze odżywienie, oraz od- 
powiednia nad nią intellektnalna praca. Rzuco- 
na myśl zaczęła powoli w realne przyoblekać 
się kształty: zawiązał się komitet profesorów 
szkół średnich, na którego czele stanęli pp. 
Antoni Kurpiel,- Antoni Lekszycki, Stanisław 
Koprewicz, Karol Stach. Mrówczą niema! pracą 
w ciągu kilku miesięcy zebrano dość znaczny 
fundusz i wysłano na pierwszą kolonię 30 ucz- 
niów do wynajętego domu XX. Misyonarzy 
w Czernej pod Krzeszowicami. Pierwsza próba, 
udana ponad wszelkie oczekiwanie. zachęciła 
komitet nauczycielski do dalszych usiłowań, ce- 
lem oparcia instytucyi na trwalszej podstawie. 
Zawiązano formalne Towarzystwo, a na czele 
jego stanął ś. p. prof. Henryk Jordan, który 
w akcyi nowego Towarzystwa widział dalsze 
ogniwo własnej pracy Ra niwie fizycznego wy- 
chowania młodzieży. 

Od tego czasu działalność instytucyi poczęła 
zataczać szersze kręgi. Jako członkowie założy- 
ciele przystąpili ś. p. Andrzej hr. Potocki, Zdzią 
sław hr. Tarnowski, prof. dr Kazimierz Košta- 
necki, Towarzystwo zaliczkowe w Krzeszowi- 
cach, Towarzystwo kasynowe w Sierszy Wod- 
nej, popłynęły liczniej składki publiczne, tak, 
że już w następnym roku mogło Towarzystwe 
zakupić w Porębie Wielkiej pod Rabką własny 
budynek, kawałek gruntu, urządzenie domu. — 
T odtąd co rok spieszy tam na wywczasy letnie 
40 do 50 uczniów, krzepiąc wśród górskiego 
powietrza wycieńczone całoroczną pracą orga- 
nizmy, spędzając czas ua rozrywkach i zaba- 
wach, dalszych lub bliższych wycieczkach, ćwi- 
czeniach w śpiewie, lekturze z zakładowej bi- 
blicteczki, zbieraniu okazów przyrodniczych i 
t. p. Wątli i słabi, zagrożeni niejednokrotnie 
ciężkiemi chorobami, powracają ze znacznie po- 
iepszonem zdrowiem, a pełni wdzięczności dla 
osób, które nie żałują grosza nantrzymanie kolonii. 


Obecnie znowu nadszedł czas, gdy zgłaszają 
EK PZ ER E 


nych. Towar doborony. Ceny umiarkowane 


UWAGA: Magazyn w nieddiele I Swieta zamkniety. sss 10:0 


j aaprsociw cmentarza w Krako- | PIEGI, piamy, opaleniznę i liszaje, oraz Pudrn 
go, subtelnie i delikatnie przylegającego do twarzy. Połeca|z ogrodem i polem, sześć morgów ob- 
laboratoryum St. Górskiego w Warszawie. Główny skład 
w Drogueryi Magistra farmacyi J. HANAKA, Kraków, Szewska 5. 
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„produkuje: 


p Lakier bursztynowy w 6 | Brunolinę jasną, ciemną | Masę francuską do po- & 
odcieniach do podłóg. 
Łakier kopalowy. 
Lakier damarowy. 
Lakier czarny na żelazo. 


i bezbarwną. 

Emalię w 24 kolorach na 
Utrzymuje na składzie: 
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Fabryka lakierów = ; 
mmiowskiego, Kraków, Qolsku 223 


Sekatywę jasną i ciemną. | Farby pokostowe goto- $ 
0101 we do użytku. 
drzewo,kamień iżelazo. | Farby drukarskie. 


yroby rymarskie i siodiarskie 


w wielkim wyborze. Uprzęże, siodła, kufry, torby, 

necesery, portmonetki, etni na papierosy i cygara, 

dalej torby myśliwskie, futerały na strzelby, piłki 

nożne, paski do gimnastyki i t. d, poleca po ce- 
nach najtańszych 


Pietrowicz 
Kraków, Florvańska 8. 
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zbiora majowego, poleca handel 


w Brodach na pograniczu rosyjskiem 
1 font „Familijnej* bardzo dobrej . . . « . . 


Bulion woryński 1 kilo . . . . . 


krajów europejskich, 
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Zwracam uwagę na ulepszony Gramofon z marką „Aniolek“, który 
gra całkiem bez szmeru i wyraźnie, 


Proszę zażądać od firmy 


Pierwszy Maj. skład. tirtowny | częściowy Gramojonów i Forografów 
FJIOŻZEFA WEKSLERA 


w Krakowie, Grodzka 71, 


najnowszego cennika Ne #6, oryginalnych gramofonów Tow. Akcyjnego 


Herkate resyjską 
w. ADAMOWICZA 


„ złr. 1740 
1 font „kielanoe de Moskou“ w oryg. opak., najlepszej 3:50 
1 funt „Impsrial'* cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3:50 
1 fant „Okruchów,, z najlepszych herbat kwiatowych 1:20 
Kawa Ceylon palona gorącem powietrzem */; kg. zdr. "e 110 
. złe, 


Czwartek, 14 Maja 1908, 


się setki tych chłopców nieszczęśliwych, smu- 
tnych, bladych, z piętnem przedwczesnego €1er- 
pienia na twarzy, których wysłanie na waka- 
cye na wieś jest koniecznem, niezbędnem do 
ich zdrowia. Ratujmy tę młodzież! Niech społe- 
czeństwo zastąpi im najbliższych, którzy dła 
brakn funduszów obowiązku swego z rozpaczą 
w sercu spełnić nie mogą. 

Zeszłego roku wielu uczniom tutejszych szkół 
średnich, istotnie chorym, trzeba było odmówić 
przyjęcia do kolonii dla braku fnnduszów. Z ża- 
lem głębokim czynił to Wydział Towarzystwa; 
niestety, mimo najoszczędniejszej gospodarki, 
nie miał innego wyjścia. Obecnie żywi nadzie* 
ję, że poparty gorąco przez publiczność festyn, 
urządzony na cele kolonii w dniu 17 b. m. 
w parku Jordana, wzmoże o tyle fundusze To- 
warzystwa, że nie trzeba będzie wykluczać ża- 
dnego z pośród zgłaszających się słabych a ubo- 
gich uczniów. Festyn będzie urządzony i obmy- 
ślany tak, aby naprawdę był miłą i przyjemną, 
urozmaiconą zabawą. . To też należy przypu- 
szczać, że dniu 17 maja pospieszą do parku 
Jordana tysiące krakowskiej publiczności, któ- 
ra jak corocznie i iym razem nie odmówi zbio- 
rowego poparcia Sszlachetnema dziełu, które tu 
wśród murów naszego miasta wzięło początek 
i spotkało się z serdecznem, Żżywem uznaniem 
społeczeństwa, nważającego niesienia pomocy 
ubogiej, chorej młodzieży za jeden z pierwszych 
i najpiękniejszych obowiązków. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopiński 
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kiszone w wodzie bardzo dobre jak i KOR 
NISZONY poleca handel 
JÓZEFA LITAWSKIEGO 
Kraków, plac Szczepański 1. Stary Teatr. 
Całymi beczkami I na kopy — tanic. 
Wysyłka na prowincyę odwrotnie. 


próbować i przekonać 
się o dobroci towarów 
i niskich cenach. 
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Nowalie jarzyn przeróżnych poleca tanio 
Handel koloniainy I Palarnia kawy 
` firmą 144 11 0 


1 lukiegiz - Kraków - Szewska 22 


JUBILER 
|B. ARMACOGICZ | 


Kraków, Rynek pł. |. 18. 
Skład wyrobów złotych i 
srebriiych najgustowniejszych | 
w największym wyborze. 
W Zamiana, tudzież naprawa bi- 
3 żuteryj sumienna i punktualna. 


F Chińskie srebro po cenach fa- 
A bryczmnych ma petadzie. 6 
20 


89 100 


8:20 


Poszukuje się” 


rutynowanej panny 


do biura gazet i trafiki. Kancya po- 
trzebna. — Zgłoszenia od 12—1, Kra- 
ków, ul. Pijarska 9, parter, pierwsze 
drzwi na lewo. 2577 3 3 
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żywany i tro 


z - 16 74 0 4 > i n Koron z marką „Aniołek“ które uznene zostały za najlepsze na całej kuli ziem- chę mebli. Siemiradzkiego 13. Stróż 

N Józef Głada. o m dry powieść w 2 tom. „na tłe prześladowania unitów 4— skiej. — Największy skład Gramofonów i płyt najnowszych zdjęć. — Części wskaże. sa 28 
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poleca na sezon wiosenny największy 
wybór 12680 


Naredi ogrodniczy(h: 


Łopaty i motyki stalowe pras. i kute, 
Grabie ogrodowe kute i stalowe „Adler“, 
Widły stalowe do snopów, siana i na- 
wozu, 
Noże i nożyce ogrodnicze ręczne, | 
Gzyce na drążek i do szpalerów, 
Narzędzia drenarskie i drogowe, 
Siaiki i drut kolczasty do ogrodzeń, 
Szczotki drnciane i skrobacze do drzew, | $$R 
Piewiacze i pazurki do kwiatów, 
Łopatki do przesadzania roślin, 
Sikawki ręczne i Hydronety, 
Konewki do podlewania. 
Garnitury narzędzi dla młodzieży. 


Wszelkie inne narzędzia najtaniej. 
Zamówienia z prowincyi odwrotnie. 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, u 
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Do nabycia w Administracyi „N. Reformy“, oraz we wszystkich księgarniach 
Skład głowny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie. 


ud kilkunastu lut tstalejący. 


iZakład Pogrzebowy! 


| Józefy Nowinskiej-Horakowej | 
Iw Msakowie, nl. Mikołajska 14, Telefon 248 

jurządza pogrzeby od skromnych do najwspanialszych, po umiarko- 
į wanej cenie i dogodnych warunkach. Przewóz zwłok do różnych 
ś krajów. Groby na sprzedaż i miejsca do wynajmu. Wielki skład 
trumien metalowych, dębowych i innych. 


1. Jagiellońska 10. 
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innemi specyalne siatki żelazne 


Józef Gerecki 


premiowana fabryka siatek mebi, konstrukcji żel i wyrobów ornamentalnych kulych 
w Krakowie, ni. Św. Wawrzyńca l. 26, 

_ Na liczne zapytania mych 
6, stałych Odbiorców i Zna- 
jomych donoszę, że jako 
pierwsza i jedyna w Gali- 
cyi fabryka siatek żela- 
znych nie mam nic wspól- 
nego z szumnemi ogłosze- 
niami przedsiębiorców i 
handlarzy, którzy fabry- 
kat zagraniczny na skła: 
dzie trzymają i za krajo- 

wy ogłaszają. 

Adres mych składów i fa- 
- bryki wykonującej między 
l i ogrodzenia wszelkich rodzai jest nie w Rynku, 
lecz przy ul. św. Wawrzyńca l. 26, telefon Nr 277 i tutaj wprost zgłoszenia 
swe skierować i osobiście e fabrykacyi powyższych przekonać się proszę. 
Ceny konkurencyjne — dostawa pod gwarancyą. 


CZENIA 


- PARYŻ-WIEDŁŃ. 


88 33 46 


rachunkowy. sądowy i zw. lustrator Siowarzy- 
szeń zarob. i gosp., były dyrektor Banku (Sto- 
waurz. zarobkowego) w Krakowie, ml. Dhi- 
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ga L. 19, I piętro. 83 46 0 
Los, który może wygrać 
25.000 K -= 
na żądanie 


ZB DARMO 


każdy kto kupuje przedmiot złoty lab srebrny 
ud 6 kor. u S. ZAKHNA, przy ul Floryań- 
skiej L 31 w Eraliowie, dostawcy związku 
e. k. urzędników państw. Ceny bez konkurencji: 
zegarek nikl. z napisem system Roskopf Pa- 
tent z pięknym łańcuszkiem zł. 1770, zega 
rek czarny złr. %-—, zegarek srebrny system 
Roskopf Patent złr. 4—, zegarek złocisty 
sjstem Roskopź Patent ełr. 350. Budzik świe” 
cący w nocy zir. t50, Zegarek złoty złr. 97% 
Łańcuszki srebrne od sir. 1 —, Gwarancy* 
4-letnia, W razie niespodebania się, wymienia 
bez trudności na inny przedmiot. Zamówien% 
z prowincji uskuteczniam odwrotną pocztą. ~ 
Bogato ilustrowane cenniki wysyłam darmo 

i ozłatnie. 1836 10 1 


Rządca drukarni L. K. Górski. 


